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W iadomości krajowe.

l i  r a k «  w .

K onkurs. W  dodatku  u rzędowym do Gazety 
Wićdeńskićj  czytamy ogłoszenie konkursu na p o s a ­
dę budowniczego w państwie Niepołomickiem w 
Galicyi Cyr. Bocheńskim do której przywiązana jest  
płaca roczna U Conv. 400 oprócz innych wielu ko ­
rzyści. Podobnież został otwar ty konkurs na radcę 
kameralnego jako też sekretarza i komissarza.  Do 
wzmiank ow ane j  gazety czytelnika któremu na bliż­
szych szczegółach zależy odsyłamy.  A teraz niech 
nam wolno będzie uczynić pytan ie:

Dla czego my Polacy,  gdy u nas na ziemi na- 
s*6j polskiej urząd jakikolwiek w a k u je — nie w poi- 
®V*to lecz w  niemieckim języku o tein czytamy do- 

o»i en ta ? Więc  doniesienia o u r z ę d a c h ‘u nas wa-  
^ jdoy ch  pisane są tylko dla n ic m có w ?  Wi ęc  już 
naiI) Kolakom i wiedzieć o wakujących posadach nie 
należy jeżeli po niemiecku nie umimy? Albo czy 

°as ttie tna t łumacza do języka polskiego? (w ta- 
lrn razie rekomendujemy się uprzejmie gotowi bę- 

do złożenia e . \ aminu : )  Czy to u rzęda w Polsce 
S;t dla samych tylko cudzoziemców których co dzień 
m»dstwo do nas p rzvbvwa?  A cóż więc będzie z 
Młodzieżą naszą uzda tn ioną?  a która t rawi  czas na 
.c*ełtiwaniu lepszych c z a s ó w — ho nie ma ani \vi- 
uków do ch l eba ,  ani za t rudn ienia !  Na ten ważny

Przed<0101 zwracamy uwagę  t roskl iwego rządu.  .

°<ea i £ ‘ publiczny niemieckich obyw ateli przeciw  
‘betow i Narodowemu niemieckiemu w P ozna­

niu.  “

n io« /  ° z™ycięztwie,  jakie wolność n iedawno  od -  
t0 (i a >_ ustał  także wszelki system opiekuńczy,  bądź

i cAt, ' badź też ca łychkorpo-  do pojedynczych osób ,  i ho n o r u  sta-
*acj j ,  i obowiązkiem jes t  kaz j  •_ Dopeł-
nowczo się przeciw t a ko we m u  t* Wz"b‘dnie
n,amy zstent tćj powinności  nroczys ^  P o d a n i u ,  
•komite tu Narodo weg o  n iemic tk ieDo j
fows tawszy  z razu w swej  p ie rwotne ]  ^ p ^ a ń -  
oronienia sprawy  niemieckićj  w  W • Q
5k i ć m , nie poaostti ł  o n  wie rnym następni  
chwalebnemu celowi  w  takim s t o s u n k u ,  P  
sp rawiedl iwość i s łuszność wymagały,  a na w e  po 
“ d n #  jó  tak da l ece ,  że tylko w  . tłumieniu i t a m o ­

wan iu  zobopólnych us i łowań i dążności,  obronę  sp ra ­
wy niemieckiej  uważać chciał ,  dopóki  teraz wres z ­
cie tej dyktatorskiój i tyraóskiój pustawy nie przy­
b ra ł ,  która go w oczach każdego p rawego  Niemca 
przedmiotem słusznej pogardy czyni. Dzienniki n -  
rzędowe  aż nadto stawiły do w od ó w ,  jak od komi­
tetu niemieckiego,  nitki przyt łumienia polskiego r u ­
chu w mieście i prowincyi  szeroko się rozc ią­
gnęły, przerabiając się powoli  w gęstą,  nad ca łćm 
nieszczęśliw-ein miastem rozpiętą s ieć,  w  której p o ­
tworny pająk reakcyi rozpostar ł  obrzydl iwą siatkę,  
rozszerza ją coraz więcej  i umacnia.  W i a d o m o j u ż  
u rzę do wni e ,  jak ten komitet  szczególniejszemi za­
machy,  a przedewszystkiem kłamliwymi do p o ­
dłych jego posiug na zawołaniu stojącćm dzienni­
kar stwem,  umia ł  ostudzić sympatyą Narodów dla 
sp rawy  Polskićj.  Znane nam je s t .  jak p rzyjmował  
osoby, które końcem wydania bezst ronnego sądu w  
p rzedmiocie  s tosunków poznańskich,  z nim się amo- 
sić chciały. Było to i jes t  interesem te g o , niemiec­
kim się nazywającego komi te tu ,  utrzymać oszukany 
lud niemiecki  w  b łędzie ,  aby tern łepićj milczkiem 
sw e ,  wolność mordu jące  plany wykonać.  Lecz ta­
kie pos tępowań  ie nie jes t  bynajmnićj sprawied l iwe  
i całkiem u Niemców n ie zn a n e ,_ pon ieważ pię tnuje 
hańbą niemiecki honor  i w ie rność , młodą wolność  
niemiecką podkopuje i oburza jeszcze tćin bardzićj ,  
iż działa jako organ niemców żyiącycb w W .  Ks. 
Poznańskićm.  Już też czas jes t  wielki,  podnieść głos 
przeciw takirn nadużyciom komi tetu N aro do w ego  
niemieckiego w Poznaniu aby bnjażl iwem milcze­
niem jego przedsięwzięć nie u twie rdzać  nadal.

Podpisani  więc obywatele niemieccy,  chcąc dzia­
łać w duchu niemieckićj  wolnośc i ,  protes tują niniej- 
szćtn przeciw istnieniu jako też i czynnościom k o ­
mitetu narodowego  niemieckiego w  Poznan iu  , o -  
św ia d cz a j ą c , że tego komitetu żadną mia rą  Ya wy- 
obraziciela swycb myśli nie uzna ją ,  na jego do tych­
czasowe ś r o dk i ,  przeciwne wolności  Pola°ków, "nie 
przystają i t akowym wszelkiej ważności  od m a w i a ­
j ą ;  bo tenże komitet  działając jedynie na korzyść 
swego  samolubnego ,  zupełnie z wszelkiej  narodo­
wości  odar tego b iu r o k ia c t w a ,  przygniata pol ską** '  
modzielność,  dopuszcza się tćin samem gwałtu na  
wolności  ludów w ogó le— zagraża i plami wolność,  
honor  i godność ludu niemieckiego.  Uważamy za- 
t ć m , że ten tak nazwany  „ komiieł  niemiecki"  nic 
w  sobie niemieckiego,  prócz samego imienia ,  nie 
mieści .
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Niniejsze oświadczen ie  przedłożymy także na 
zgromadzeniach w  Berlinie i Frankfórcie n. M. w zy ­
wając zarazem wszystkich p rawych  Niemców naszej 
p r o w i n c j i , ceniących wolność niemiecką więcej niż 
czcze nazwisko > aby się spiesznie swetni  podpisami 
w  publicznych pismach przyłączyli do nas i swoją  
w o l ą  w tym względzie , rzeczonym zgromadzeniom 
wkró tce  objawili .  Tylko po męzku i w towarzy­
s twie  występując ,  okażemy się godnymi wolności ,  
ocalimy honor  n iem ieck i , działania poznańskiego ko­
mitetu zrobimy nieszkodl iwemi i nie mało się p rzy­
czynimy do t e go ,  żc nakoniec gorąco upragniony 
pokój i porządek do naszćj b ićdnej ,  krwią braci 
zbroczonej p rowinc j i  powróc i ,  a z nim pokój dla 
całych Niemiec.  — Podpisy.

W imieniu 250 Obywatel i  niemieckich.
( R eform .)

Protes t an tów je s t :  1 3 ,0 0 0 Sławieńców,  442,000 
Polaków,  144,000 Czechów i Morawców,  800,000 
S ławakow,  132,000 Luza tów.

Ma hom et anó w je s t ,  250,000 B u ł g a r ó w , 350,000 
Serbów.

P raga.
A U S T  R Y A.

Windischgratz arystokrat  jes t  zupe ł ­
nym panem miasta ,  a jego nienawiść do ludu aż 
do wściekłości się podniosła przez śmierć małżonki 
i syna.  Pod pokrywką  nienawiści  Czechów ukry­
w a  on zręcznie plany do zgnębienia wolności  ludu.

( P - V -)
P raga  25 C zerwca  Przy dzisiejszych ruchach 

s ławiańszczyzny,  nie od rzeczy będzie przytoczyć tu 
obl iczenie statystyczne Szafarzyka.

Szafarzjk dzieli S lawian na nas tępujące g łówne 
p le m i o n a :  Ij  p| .  rossyjskie;  2} polskie;  3) l ll iryj- 
sk ie ;  4) czeskie; 5) bułga rskie;  0) luzackie.

PI. rossyjskie obe jmuje :  właściwych Moskali ,  
Małorossyan i Białorossyau.  Właściwych  Moskali 
j e s t  35,314,000 ; Białorossyan 2 ,726 ,000 ;  Małoros­
syan 13,140,000.

PI. polskie liczy 9,385,000,  z tvcb Rossva po­
s ia d a  4,912,000;  Austrya 2,471,000; Prusy 1,982,000.

PI. illiryjskie obejmuje  Se rb ów,  K ro a tó w  i Sło 
Wieńców.—S er b ó w  j e s t : 100,000 w Rossyi,  2,594,000 
W Aus tryi ,  2,600,000 w Turcyi.  — K ro a tó w  je s t :
800.000 wszyscy w Austryi.  — S ł ow ień có w/ Kar n th -  
«er) 1,151,000.

PI. czeskie obejmuje  Czechów,  Morawczyków 
i Słowaków.— Czechów i M o r aw có w  jest: 4,414,000: 
Słowaków; 2,753,000
„  i „ ,e bułgarskie mieści w sobie 3 ,587,000 
Z ‘y c h .  80,000 w Rossy i ; 7,000 w Austryi;  3,500,000 
w  Turcyi .  1

i wynosi  142,000.  82,000 w P r u ­
sa c h ;  60,000 w Saksonii.

A zatćm Sławian wszystkich jest :  
w Rossyi 53,502,000.  
w Austryi 16,921,000,
w  Prusach 2,180,000,  
w Saksonii 60,000 
w  Turcyi 6,100,000

, ^ ż e m  n .
,n,aJ ennu v. k(?;c' ołB Grecegiko 54,011,000 

to  j e s t :  ^ 5 , 3 M^OOO Moskal!; 2,376,000 B i a ło ru śnu -  
k ó w ;  10,154,000 Małorossyan; 3,287,000 Bułga­
r ó w ;  2,888,000 Serbcjw.  na wyznanie gre-
c k o - u n ia c k ie  przypada 2,990,000 Mał0™Ssvan.

Kato l ików je s t :  19,359,000.  Z iych 350,000 
Bia ło ru śn ia ków ,  50,000 Bułgarów,  1,8h4,000 Ser­
b ó w ,  801 ,000  Kroa tów,  1,138,000 Sławieńców.
8 .293.000 Polaków,  4 ,270,000 Czechów i M or aw ­
ców, 1.953,000 S ławak ów ,  10,000 Luza tów.

Wiadomości zagraniczne.

P R U S S Y.

Berlin  t Lipca. Dziś przed południem u d e­
rzono na al larm w mieście.  Mnóstwo robotników 
otoczyło gmach posiedzeń j ednak gwardya N ar o do ­
wa  odcięła ich od wnijścia.  Gwardye  stanęły w e  
wszystkich ulicach pod b ro n ią ,  sądzono że przyj­
dzie do k roków nieprzyjac ie lskich, lecz robotnicy 
rozeszli się spokojnie.  Chcieli om tylko do mini­
stra Milde odezwę  uczynić.

W rocław . —  Kwestya s łowiańska na wczoraj-  
szem posiedzeniu towarzys twa demokratycznego by­
ła znów rozbierana i wywołała liczne rozprawy —  
Pan Lepprnann u t r zymywa ł ,  że manifest  nie p o w i ­
nien być szczegółowo do samych Czechów pisany, 
lecz w ogóle do demo kra tó w słowiańskich i do d e ­
mokr a tó w wszystkich k ro jów;  na co pan 1‘r icdeman 
nibyto dowcipnie  się od ezwał ,  że nie t rzebaby tym 
sposobem zapominać i o demokratach na Księżycu. 
Ksiądz W a g n e r  czech r o de m ,  wystąpił przeciwko 
manifestowi do w od zą c ,  że ruchy czeskie nie są n a ­
ro d ow e  , tylko przez Rossyą w własnym jei int ere­
sie wywołane .  Dalćj mów i ł ,  że Czechy nie mają 
nic wspólnego z Polakami .  Morawczyków niena­
widzą i w ogóle więećj  daleko mają  ku Niemcom 
jak ku S łowianom sympatyi — zresztą panslawizm 
tylko w Pradze samej przyjął  s ię ,  po p rowincyacb 
nic o nim nie wiedzą — a jak t rudno byłoby od­
dzielić interes czeski od niemieck iego,  doświadczy* 
tego mów ca  sam na s o b i e ,  jego ojciec bow iem by* 
Czech,  matka Niemka i byłby w kłopocie,  gdybym*1 
przyszło vdo zmierzenia się szablą tak z Niemcem 
jak z Czechem.  —  Polak jeden Ze L w o w a  w d lu -  
gićj swojej  mowie  usi łowa ł  przekonać towarzystwo) 
że Czechy należą do Sławian ( , R i s u m  tenealis 
in i c i !“ '

N  I l i  M  C  Y .

F rank/ort. Wniosek  depu towa neg o  s tyryjski '  
go Dr. Tytusa Mareck na sejmie frankfórtskim:

„Przekonanym będąc że całość Niemiec i s/-0?1̂  
ście t rwałe  wszystkich prowincyj  Niemcy składają^ 
cyib na tern j edynie  p o l e g a . aby książęta panują0! 
urzęda i władze swoje  posk łada l i , p rzedstawiam 1,9 
s tępne zdanie mo je ;  .

1) Aby sejm wezwał  wszystkich niemi*-'0*10̂  
książąt  panujących,  żeby władzę j aką obecnie |>18~ 
stują natychmiast  poskładali  i p raw  dynastvi s ię  zrZ°j 
kii jeżeli ebeą zasłużyć sobie  na pamięć w H istory'  
i wdzięczność swojćj  ojczyzny,

2)  Jeżeli książęta niemieccy uczynią przełoj8̂  
ne m u wnioskowi zadosyć,  wtedy sejm przystąp1 
w y b o r u  j ednego  z nichj na naczelnika konstytucyj 
n o- de m ok ra t ycz neg o  pańs twa niemieckiego.  t

3) Wybra ny m może być także każdy człon 
familii książąt  abdykującycb

F R A N C Y A.
P a ry ż  28  Czerwca. Senard  o tworzy p o s i W «



nie o 12 w południe ,  na klórćm się jen. Chnngar-  
n ier  dopićro z Algieru przybyły zna jdował .  Głuche 
oczekiwanie panowało  w sali ,  zapowiadając ważne 
par lamentowe wypadki .  Wiad omo  b o w ie m ,  że 
Cavaignac i wszyscy minis t rowie swój  urząd złożyć 
mieli. Z najżywszym zapałem odczytał  prezydujący 
następującćj  treści proklamacyą' :  —  Do łrancuzkie-  
go ludu! —  „Francuz i !  anarchia zwa lc z on a ; Paryż 
powstał  z nieszczęścia — a bieg sprawiedl iwości  pój­
dzie swoim torem.  Cześć gwardyi  narodowej  s to­
licy i depa r t amentów,  cześć armi i ,  gwardyi  rucbo- 
mćj * szkołom,  gwardyi  republ ikańskićj  i wszystkim 
ochotnikom,  spieszącym w zapasy mordercze z p o ­
gardą śmierci  na barykady,  by roztrącić potwora  
nierządu. Dzięki wam wojownicy za waszą wa le ­
czność i wytrwałość w  zabezpieczeniu ludności  od 
rabunku i mordów,  _ strzegąc cywil iznryą od w s t e -  
« n e g0 kroku.  Takim ogarnieni  duchem o b y w a te -  
‘e_> nie dopuścicie zakraść się w serca Paryżan tym 
wierutnym pojęciom, wydającym wszelką własność na 
Pastwę, ' złodziejom a rodziny na srogich nadużyć 
Męczarnie ; takim filarem cnoty i honoru podpar ta 
świątynia r zeczypospol i te j , nie zazna nigdy upadku  
• zagłady. Wezw an o  robo tników,  bv nie wierzyli 
więcej żadnym podszeptom,  drażniącym podmowom,  
■ecz rzucając się z wiernością  w objęcia rzeczypo­
spoli tej ,  poznają miłość wspólną ku wszystkim pra ­
wym i nawróconym synom wolnej  i niewstrząśnio-  
nej ojczyzny, w którćj łonie rozpostar te dla nich 
wolne  ins tytucje na zasadzie braters twa wzn iesio­
ne ! "  —

„ F r a n c u z i ,  łączmy się świętą miłością ojczy­
zny, zagładźmy (e ostatnie ślady rozbra tu  , i t rzy­
majmy wszystkie zdobycia wolności  i demokracyi  
silnie ; nie odwraca jmy się od zasad rewolucyi ,  lecz 
P0rmiijinv jak piekielną srogościąby było,  p rawa 
ł P.«ewno ści towarzyskiej  zuchwale  t r a t o w a ć ,  za p o ­
z n a j ą c ,  .ŁC równość  i b ra t e r s two  w zgodzie i po­
koju tylko rozwijać się m o g ą — .i że wolność osło- 
n,ona jedynie tarczą p o r z ą d k u , stanie jak n ie wz ru ­
szona opoka , przeciw którćj cóż zdołają wytężenia 
buntowniczych b a ł w a n ó w ?  — Tym to sposobem 
rzućmy podstawę t rwałości  pod gmach naszej mło- 
docianćj rzeczypospoli tej  a pójdzie coraz prędzej 
ll,()cbiejsza i szczęśliwsza do ceiu zbn wiennćj  przy - 
^złości, do k tórej ,  dopie ro co wyt rzymane ciężkie 
msu próby,  no w ą  ścieszką j ą  w io d ą! "

Proklamacyą tę przyję to j ednomyślnie.  -  P o -  
tZćtn wstępuje da t rybunę  Cavaignac , i wś ród gro- 
! °"ćj  ciszy, oznajmuje:  „Powierzona  mi władzęskła-  
am w ręce zgromadzenia na r od o w eg o  — lecz za- 

nalegam usi lnie ,  a by stan oblężenia t rwał  
O K w ładzę zaś wykonawczą  godnćj  zaufania 

powierzyć należy."— Po nim wstąpił  na mu- 
r, . n,cę F locon ,  w  imieniu wszystkich swoich kolie- 

podał  do uwolnienia mini steryum od s p r a w o w a -  
n!a nadal swoich  obowiązków.  Potćin zgromadze- 
” ,e. Przystąpiło do wyboru koinissj i  wykonawczej ,  

aJ4ęćj tworzyć radę  mini st rów,  do której  na pre- 
*es,a Przedstawiono p. Cavaignac.  Następnie Sćnard 
P°aał  p rojek t  do p r a w a ,  który przez głosowanie  w 

pełności  przyjętym został,  
du . va,Snac zostaje p rezesem tymczasowym rzą- 
„i  ! a i  nas tępnego przyjęcia konstytucyi.  Na mi ­

r ó w  zas obrano  nas tępujących:  Senard  sp raw 
eh ;  Uec ur t  robó t  publicz ; Lamorici ćre  
u r p  ( z. All ier)  handlu; Bethmont  sp r a -  
; Bastide spraw zagranicz.; Changarnier

naczelnikiem gwardyi  na r odowćj ;  Terninac mary ­
narki .

W  Cite i Panteon nie widać wielkich spus to ­
s z e ń , lecz za to przedmieście St.  Antoinc mocno 
z ru jn o w a ne ,  gdzie Lnmoriciere 4  dni bez us tanku 
walczył.  Schwytani  powstańcy p raw ie  wszyscy, o- 
sadzeni są wfffrlyfikacyacll oczekując w okropnej  nie- 
spokojnośoi blizkiego ich losu. Mniemają t u , że he r ­
sztowie powstania rozstrzelani  b ęd ą ,  inni zaś ule­
gną karze przeniesienia do kolonij  Jrancuzkich za 
morze Cabet ,  znany naczelnik ko mmunis tów ika- 
ryjskich, wyrzuca kłamstwo wszystkim dziennikom, 
które go na czele powstańców stawiają.

Podług  doniesień z Marsylii d. 22 Czerwca  od­
był się i tam.  k rwawy bój między robo tn ikamfaAi -  
łń zbrojną.  D 23  przypuszczono szturm do jednej 
olbrzymiej  barykady,  na placu Castel lane,  od którćj 
robotnicy odstąpić nie chcieli. Za pierwszym wy­
strzałem działowym, pows ta ł  wyłom w barykadzie,  
a świeżo przybyły pułk z Afryki ,  pod do wódz twem 
Changarnier  wyruszył do sz turmu.  Odstąpili  w p ra w ­
dzie powstańcy od barykady,  lecz za to z okien 
grad kul spadł na głowy nieszczęśliwych żołnierzy. 
S ło wem ,  otoczono domy, zdobyto jc nakoniec i skoń­
czył się cały wypadek na zabraniu 250 osób do 
więzień.  24 wieczór  p rzywrócono zupełną spokoj- 
ność w tern mieście Zresztą wszędzie na p r o w i n ­
c jach  spokojność największa,

Maire Paryża wydał  p os ta now ien ie , aby wszyst­
kie domy w mieście każdego wieczora oświet lano.  
G w ar dy e  N aro dow e  mają nozostać po rogach ulic 
w swych  właściwych oddziałach i co noc utrzymy­
wać patrole.

Osta tnie wiadomości  zM ar t in i k1 pod d. 27 Ma­
ja sa zaspakajajace.  Zaledwie ogłoszono zniesienie 
n j e w o l i , a b roń wypadła z rąk zbuntowanych m u ­
rzynów,  którzy w  ich miejsce gałązki pokoju ch w y­
cili. Chorągwie  powiewały z ok ien ,  rozliczne t łu ­
szcze z gałązkami o l in ne m i  przebiegały ulice mia­
s t a ,  a zaszczepiwszy d rzewa  wolnośc i ,  zacnein po­
s tęp ow anie m odpędzają n aw e t  cień przyszłych j a ­
kich zawichrzcń.  W  Cayenne zaś spogląda ludność 
spokojnie i z zaufaniem na rząd,  rychło zarządzi 
zniesienie niewoli

A N G L I A .

Lordowie skarbu udzielili pozwolenie , aby to­
wary przez wojnę du ńsko- n iemiecką  w portach an­
gielskich zat rzymane,  włożone na okręty angielskie 
w celu wprowadzen ia  tychże do por tó w niemieckich.

W Portugal i i  panuje spoko jność ,  j ednak  iniino 
to  włożono areszt  na kilkaset  o s ó b ,  obwinionych o 
zdradę kra ju,  co do w od z i ,  że i tam ż i w io ł  r e w o ­
lucyjny burzyć się zaczyna.

S Z W  A J C A R Y A.
Z urich  24 C zerw ca. Polityczne widoki  są co ­

raz | i osępniej sze , b o ,  na wszelki p rzypadek,  nas tą­
pi wkrótce  n o w e  republikańskie wkroczenie  do Nie ­
miec , nad czćm pracu;ą  po wszystkich st ronach re ­
publ ikanie , używając  do lego wszelkich możebnycb 
ś rodków.  Z Bie! (kan ton u  Bern)  dostal iśmy przed 
kilku dniami  proklamacyą aby się mieszkańcy zaopa­
trzyli należycie w  z łoto,  b r o ń ,  biel iznę t załogę-

(Szw. M.)
W Ł O C H Y .

Niestety prędzej n ii się spodziewano nadciąga 
poczta z donmsieniem upadku Peschiery a potem

Wewnętrzny 
Wojny, Tbo,
Więdli wości
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znów o zajęciu Yicen/y,  Padwy,  Treviso przez Au- 
s t ryaków.  Dozwolono przecie temu p rawie zniszczo­
n em u nieprzyjacielowi znow u się zgromadzić i w z m o ­
cnić. Nie było ju ln o ś r i ,  i skutkiem tego nastąbi ło 
ujarzmienie kró. We ne c y i ,  które austryacy znowu 
aż po samo miasto zagarnęl i .  Ważna nauka dla 
wszystkich ludów.  —  Piemontczyey wkrótce pewnie  
na W e r o nę  uderzą i tam się rozstrzygną następne 
losy Włoch.  Rzeczpospoli ta Wenecka prosiła Fran- 
cyą o pomoc.  Tryest  zablokowały sardyńskie okrę­
ty. A u s t m c k a  flota chce zaczepić nieprzyjacielską,  
w  tym celu przybyło z Wićdnia 180 dział.  W  N e ­
apolu panuje cisza grobowa  a powstanie na prowin-  
cyach bez ładu i porządku.

R zym  19 Czerwca. Papież składa t rudnienie 
się sp rawami  odleglejszych depar t am en tów  w ręce 
jednego z kardynałów , gdyż mu  przyboczni radzcy 
po upadku  Yicenzy przedstawi l i ,  że religia cierpi 
wiele  przez udział  jaki bierze wojsko papiezkie w  
wojnie z austryakami.  Poczćm rozszerzyła się wia ­
domość rano ,  że wszyscy mini s t rowie pod z i ęko w a­
li. Nasz korespondent  zapowiada nieprzyjemne j a ­
kieś następności.

Doniesienia

Nr. Oś70.

OBWIESZCZENIE
Podaje do powszechnej wiadomości ,  ze, w myśl 

rozporządzenia Ces. Kr. Komissnryatu Nadwornego 
z  d. 31 Maja r. b. Nr.  1533 Dep, 1. odbędzie się 
w  biórach C. K. urzędu Cyrkularnego w dniu 12 Lip­
ca r. b. o godzinie 11 przed południem publiczna 
tn m inus  licylacya na wypuszczenie w przedsiębior­
s two naprawienia wyburzonych w czasie tegorocznej 
rozcieczy gościńców i dróg szosowanych,  a lo we­
dług kosztorysu -p rzy powołanem na początku roz ­
porządzeniu zatwierdzonego — Cena do bcvla<yi w 
kwocie zip. 1440 naznacza się, radiu in każ­
dy z. pretendentów złoży złp ; 5 0  June warunki 
w biórach C. li. urzędu Cyrkularnego przej rzane być 
mogą.

Kl ików dnia ‘27 Czerwca 18iS  r.
£  Ces. Kr. urzędu Cyrkularnego Krakowskiego.

Terlecki.
C. K. Kmiió. C'  rkoiarny.

N e r  2901
CESARSKO-KRÓLEWSKI I R Y B I N A L

M ia s ta  b r u k o w a  i  Jego  Okresu.
W  skutek żądaiiia p r /ez  j\1aryaunę z Chmurzyli- 

skii b Kronesowaj wniesionego o przYznanie jej w ,}, 
części spadku po Katarzynie z hrolisow skieli Cli mu­
rzyńskiej  /. summy zip. 5 (000  n . domu pod L. 144 
W Gm. IX położonym zabezpieczonej składającego 
s i ę ; — j>° wysłuchali  u  wniosku C. K. Prokuratora 
stosownie do Art .  12 ist. Hyp. z r. 1S44, wzywa 
mogących mieć prawa do rzeczonego si i idku,  aby z 
stosowne/ni  dowodami w przeciągu miesięcy trzecu 
do C.K. T r y b u n a ł u  zgłosili s i ę ,  w razie bowiem prze-

Dochodzące tutaj wiadomości  z Neapolu z d. 
15 Czerwca zapewnia ją ,  że Neapoli tańska flota po­
wraca z inorza Adryatyckiego i zajmuje s tanowisko 
przy Reggio. W  Neapo lu  odbyły się już no w e  wy­
bory na deputowanych.  ( N . K .)

S Z W  E  C Y A.

Angielski poseł  podał  p ruskiemu i duńskiemu 
królów w Malmo no tę ,  w którćj  rząd angielski m o ­
cno nalega o ut rzymanie po ko ju ,  odmawia jąc  zara­
zem wszelkiej pomocy,  gdyby uporczywie dalej p ro ­
wadzono wojnę.  (P r. Y ertr .)

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA 

Ud dnia  1 do dnia  2 Lipca.
Hochberg Karol ina ob , Pe ige r t  Antoni  o b , H o -  

rodyński  Bogus ław ob.,  z Galicyi.

W yjech a li  s  Krakowa.
Gurowiez Szymon,  Maliscb Karo l ,  W i l s o n , K o ­

nopka Józefa B a r o n o w a ,  do Galicyi.

Urzędowe.

ciwnym spadek w mowie będący zgłaszającej się 
w części przez mą żądanej przyznanym zostanie.

Kraków d- 19 Aiuja 1847 r

Sędzia Prezydujący 
/ J . Pareński.

(2r ) Z. Sekretarz P.  B urzyński-

P isa rze  Banku, Pobożnego w K rakow ie.
Na żądanie strony inleressownnćj , za<- iadnnii** 

j ą ,  iż od fantu zegarek i cukiernia,  próby l l j ,  ł**1, 
3 8 J ,  dnia 26  Wrześn ia  1845 r. do Nr.  297 pod Li 
terą K. w Banku Pobożnym zasta winnego, według 
ośw iadi zen.a ogłaszającej s i ę ,  o w ykupienie tegoż 
f a n t u  osoby,  kartka czyli r ewers bankowy miał za­
ginąć ;  przeto wzywają wszystkich interes w tvm iiyf,' 
jącvib,  aby o wykupienie tego fantu najdalej do dni-' 
1 Listopada 1848 roku zgłosili sie ; —  gdyż wrazi®’ 
nie/głoszenia ssę,  fant rzeczony osobie zgłaszającej 
p» tym przeciągu czasu nie/.an odnic wydanym b f '  
bzie.

Kraków dnia 27 Czerwca 1848 r.

X.  P raszk iew icz  P. B. P Stachow icz  K. B. '?•
(2r.)

ci gh t  ”s  i  e n  i e ,

Część trzecia Krakusa  wyszła z d ruku  1 j est 
nabyciu w Księgarni  Rauniga rd tena i w  hand lu  J "  
Fu eh sn ,  exemp.arz po groszy 10.

Wy da w ca  Krakusa uwiadamia Obywate l i  w ie j '  
sk ic h , że wkrótce opiócz Krakusa w yd aw ać  dla N<c“ 
będzie jeszcze pismo pod nazwą  : Z b i ó r  p o l r s e o n y c L  

wiadom ości dla Obywatel i  Wieśn iaków a Wszycb 
serdecznych Braci .  Bliższe za wiadomien ie  WKrótc® 
nastąni .

Redaktor W ł a d y s ł a w  M ź y c k i .  Nakł. i  Druk. S C . G ł e s a k o w s h i e p o


